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N. KI._______________ __
Środki prowadzące do dobrego bytu.
Gdzież są le  ś r o d k i  p r o w a d z ą c e  do  d o b r e g o  

j>ytu,  z a p y ta  n ie  j e d e n  p r ze z  c i e k a w o ś ć ,  d r u g i  
p r ze z  i ron ią ,  p rz e cz y t aw sz y  n a p i s  t ego  a r t y k u ł u .  Tyra 
k tó r zy  n ie  w i e d z ą ,  że cała  e k o n o m i a  p o l i t yc z n a  j e s t  
s y s t e m a ty c z n y m  r o z w o j e m  ta k ic h  ś r o d k ó w ,  o d p o ­
w i a d a m y  k i l k u  z ł o t e m i  p r a w i d ł a m i  p r a k t y c z n e g o  życia.

C zas, to pieniądze. P r a w i d ł o  to  j e s t  a r t y k u ł e m  
w i a r y  p r z e m y s ł o w e g o  lu d u .  K o m u  to  p r a w i d ł o  p r z e ­
k o n a n i e m ,  t en  z każde j  c h w i l i  korzys  a i ca łe  ży­
cie j e s t  czynny.  A j a k ą k o l w i e k  p r a c ą  za pe ł n ia sz  
c h w i l e  d n i  t w o i c h ,  c ho ć b y  i n a j p o ś l e d n i e j s z ą , p rzy  
n i e u s ta j ą c e in  k r z ą t a n i u  się zb i e rz es z  k a p i t a ł  i z o s t a ­
n iesz  m a j ę t n y m .  W  wyższ ych  o b r o t a c h  p r z e m y ­
s ł o w y c h  czas m a  j e szcze  i n n e  b a r d z o  w a ż n e  m a j ą t k o w e  
znaczen ie .  Nie ty lko  go na leży  za p e ł n ić  p r a c ą ,  ale 
o raz  ko rzy s ta ć  z o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  czas s t w a r z a  
1 każdą g o d z i n ę  n a z a d  ch ł o n ie .  S t r a c o n e j  s p o s o ­
b n o ś c i  do  j a k i e g o k o l w i e k  p r z e d s i ę w z i ę c i a  j u ż  n ie -  
d og o n i s z  n igdy.  Ja k  zaś m a ł o  zn a m y  się  j e szcze  
na  w a r t o ś c i  c z a s u ,  d o w o d z i  t e go  o g r o m n a  l i czba 
ś w i ą t  w  r o k u ;  czas n ie  ty l ko  o d ję ty  p racy ,  a l e  co 
g o r s z a  p o ś w i ę c o n y  p r ó ż n o w a n i u .  R a c h u j ą c  n a  Ga-  
l icyę 2,000,000 os ó b  s p o s o b n y c h  do  p r a c y  i240,OOO 
k o n i  r o b o c z y c h  , a p r a c ę  c z ło w ie k a  ob l i cza jąc  tylko 
p o  3 s r e b r n i k i  dz ien n ie ,  ko n ia  p o  10; sama czysta s t r a ­
t a  n i e z a r o b k o w a n i a  w ś r ó d  św ią t  k r a j o w y c h ,  w y n o s i  
ro cz n i e  b l i s ko  sześc iu  m i l i o n ó w  zł r .  m.  k.  S t r a t a  ta 
p o d n i e s i e  się w  t r ó j n a s ó b  , gdy  do  t e go  j e szcze  d o ­
l i czymy św i ę t a  mie j sc ow Te , u r o c z y s t o ś c i ,  o d p u s t y ,  
o b c h o d y  r ó ż n e g o  im i e n i a ,  j a r m a r k i  i o w o  t a k  z g u ­
b n e  p o n i e d z i a ł k o w a n i e  w  k las ie  r zemieś ln icze j .  Ani  
s a m e  n a w e t  r ządy  n ie  zna ją  w a r t o ś c i  cz a s u ,  inaczej  
za ra dz i ł y by  n ie cz ynn ośc i  ty lu  tys i ęcy w i ę ź n i ó w ,  co 
l a l a  c a ł e , życie n a w e t  t r w o n i ą  na p r ó ż n o w a n i u  i 
żyjąc k o s z t e m  p u b l i c z n y m  , w  n i cz em  się n ie  p r z y ­
k ł a d a ją  d o  p o m n o ż e n i a  b o g a c t w a  k r a j o w e g o .  Dla 
czegoż by  w i ę z i e ń ,  k t ó r e  dzi ś są d o m a m i  l e n i s t w a ,  
i na k t ó r y c h  u t r z y m a n i e  sk ła d a ć  się m u sz ą  p o d a t k u ­
jący ,  n ie  za m ie n ić  na  d o m y  p o p r a w y  p r z e z  p r acę ,  
k l ó r ą b y  w ię z ie ń  i s i e b ie  u t r z y m a ł  i ca łą  a d m i n i -  
s t r ac yą  d o m u ?  cz e m u ż  o d o s o b n ia ją c  c z ł o w i e k a  o b ­
w i n i o n e g o ,  k on ie cz n ie  wyjąć  go ze s p o łe c z n e g o  za­
t r u d n i e n i a  i w s k a z y w a ć  go n a  n ie cz yn n o ść ?

Chcesz być bogatym , zarabiaj i oszczędzaj. Nie  m a  
in n e g o  ś r o d k a  z r o b i e n i a  m a j ą t k u  n a d  t e n  j e d e n ,  i 
być n ie  p o w i n n o .  L o t e r y e ,  gdz ie  się s ta  tysi ęcy 
b i e d n y c h  na  z b o g a c e n ie  j e d n e g o  l u b  k i l k u  składa ,  
u p a d n ą  p r ę d z e j  czy p ó ź n i e j , j a k o  a n o m a l i e  t o w a ­
rzys tw a .  P r a w o  s p a d k u  n ie  p o d o b a ł o  się już  n a u ­
ce St .  S i m o n a  i z a p e w n e ,  j e że l i  k raj  p o w i n i e n  być 
k a ż d e m u  m a t k ą , r ząd o j c e m ,  n a r ó d  ty lko  p o w i n i e n  
być s p a d k o b ie r c ą .  Kiedyby  t ak  u p a d ł y  p r z y p a d k o ­
w e  ś r o d k i  do jśc ia  do  m a j ą t k u  b ez  w ł a s n e g o  d o ­
r o b i e n i a  s i ę ;  w sz y s tk ic h  us i l no śc i  s k i e r o w a n e  byę-
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by  m u s i a ły  do  z a r o b k u  p r ze z  p r a c ę ,  p r z e m y s ł ,  
s z t u k ę ,  n a u k ę .  B o g a c t w a  k r u s z c o w e  sa me  p r ze z  
s ię  n ie  są b o g a c t w a m i  k r a j u ,  są n ie m i  o ty le ,  o ile 
są p r o d u k u j ą c e m i .  Na co k r a j o w i  p r z y d a d z ą  się 
m i l i o n y  z a m k n i ę t e  w  sk r zy n ia ch  os ob  p r y w a t n y c h ,  
Nie  b y ło  m o ż e  w ięc e j  z ł o ta  j a k  w  P o l s c e ,  k i e d y  
j e szcze  b y ł a  sp iż a r n i ą  E u r o p y ,  a k ra j  b y ł  u b o g i ,  
b ez  p r z e m y s ł u ,  bez  d r ó g ,  n i e p r z e b y t e m i  o k r y ty  
l a s a m i ,  m a sy  r o b o c z e g o  l u d u  b ez  o św ia ty  i w y g ó d  
życia.  H i s z pa n ia  u p a d ł a  p r ze z  n a p ł y w  z łota z o d ­
k r y ty ch  a b o g a t y c h  w  k r u s z c e  z i em  A m e r y k i  p o ł u ­
d n i o w e j .  P o d o b n i e  w i e l k a  s u k c e s y a , a l b o l i  w i e l k a  
w y g r a n a ,  n ie  p rzy cz yn i  k r a j o w i  w  n ic ze m  d o b r e g o  
b y t u ,  a z m a r n i e ć  m o g ą  t e  d o s t a t k i  w  r ę k u  n i e d o ­
łężny ch .  Z a r a b i a ć  w i ę c  a oszczędzać  t r ze b a .  To c a ­
ły s e k r e t  b o g a c e n i a  się ż y d ów .  P o łó ż  so b ie  za r e ­
g u ł ę  życia p rz y  z a r o b k u  j a k  n a j m n ie j  w y d a w a ć ,  
a j a k  n a j w i ę c e j  osz czę dza ć ,  a d o r o b i s z  się,  eh oc bys  
ty lko  o go łe j  p r ac y  rąk  zaczął .  B y w a ją  l u d z ie  
p r a c o w i c i  i z a c h o d n i ,  a l e  coż p o l e m ,  gdy s t i w o  
n ią  co z a r o b i ą , a cz ęs to kr o ć  i w ię c e j .  Nie ma jąc  
o d ł o ż o n e g o  z a s o b u  na  n i e p r z e w i d z i a n e  p r z y p a d k i ,  
gdy  i c h  n ieszczęśc ie  j ak ie  d o g n i e c i e ,  d o j m i e  i c h  
n a j w i ę k s z a  n ę d z a  i n i e d o s t a t e k  i ż e b r a ć  m u s z ą  li 
t o śc i  b l i źn ic h .  D l a t e g o  z a k ł a d a n i e  kas  o sz c z ę d n o ­
ści,  t y l e  j u ż  zagęszczone  p o  in n y c h  k r a j a c h ,  s t a ł o b y  
s ię  u  nas  p r a w d z i w e m  d o b r o d z i e j s t w e m  d la  k la s

ro b o c z y c h  i s łu ż eb n y c h .
Uczciwość, to kapitał. To p r a w i d ł o  s p r a w d z a  się 

p o  w sz y s tk ic h  s t a n a c h ,  i p rz y  k a ż d e m  z a t r u d n i e ­
n iu .  Uczc iwość  c z ło w ie k a  r o d z i  d la  n ie go  za uf an i e  
i k r e d y t ,  a l e m i  za s tąp i  on n i e d o s t a t e k  f u n d u s z ó w .  
O k az u j e  się to  z p r z y k ł a d ó w , k t ó r e  n a m  p.  P r i l l -  
w i t z  ( w  dz i e łk u  n a r ó d ,  g o s p o d .  Die Kunst reich zu w er- 

den) z n a j n o w s z e j  p o d r ó ż y  p o  Z j e d n o c z o n y c h  S ta n a c h  
A m e r y k i  p rzy t oc zy ł .  „M ia łe m  w  F i l ade l f i i  z ro b i ć  
u g o d ę  na znaczną i lość p o w o z ó w .  W s k a z a n o  m i  
m ł o d e g o  b ie g ł e g o  w  sz tu ce  sw oje j  f a b r y k a n ta ,  k t ó ­
ry  n i e d a w n o  o s i a d ł  b y ł  w  mie śc ie .  P o s z e d ł e m  do  
n ie go  i z a p y l a ł e m ,  czyby m ó g ł  p o d j ą ć  się ob s la -  
l u n k u  n a  20,000 d o l a r ó w ? — 1 na  d w a  razy  tyle-, o d ­
p o w i e d z i a ł  m i ,  by le  p r z y  o d s t a w i e  p o w o z ó w  n a ­
s t ą p i ł a  za p ła ta  w  wex la c l i  n ie  pó źn ie j ,  j a k  w  p ó ł  r o ­
k u  sp łaca lny ch .  —  G d y m  go  s ię  z a p y t a ł ,  czyli  z t a k  
zn a c z n e m i  f u n d u s z a m i  r o z p o c z ą ł  l a b r y k ę ,  czy leż 
t a k  znaczny  m a  k r e d y t ,  o b ja ś n i ł  m n i e ,  że u c z c i ­
w o ś ć  i r z e te ln o ś ć  f a b r y k a n t ó w  s t a ł a  im  się k a p i t a ­
ł e m , na  k t ó r y  ku p cy  i b a n k i  k r a j o w e  m a t e r y a ł u  i 
p i e n i ę d z y  na  k r e d y t  do s ta rc za ją .  —  S k o r o  tylko  z p a ­
n e m  k o n t r a k  z a w r ę  — by ły  s ł o w a  j e g o  —  idę  z tym 
d o k u m e n t e m  do  s k ł a d u  d r z e w a ,  w y b i o r ę  sob ie ,  i le  
i j a k ie g o  m i  p o t r z e b a ,  i n ie  p ła cę  w p r z ó d y ,  aż 
w  d w a  m ie s ią ce  p o  t e r m i n i e ,  w  k t ó r y m  s t o s o w n i e  do 
k o n t r a k t u  s a m  b ę d ę  sp łacon y .  P o d o b n i e  k a ż d y  i n ­
ny k u p i e c  za w sk a z a n i e m  m u  k o n t r a k t u  d os ta rc za
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m i  ż e l a z a ,  s k ó r ,  m o s i ą d z u  i czego m i  iylko p o ­
t r z e b a  , w sz ys tk o  na  k r e d y t  ośm io m ie s ię c zn y .  M a ­
ją c  m a t e r y a ł ,  t r z e b a  mi  j e szcze  f u n d u s z u  na ty g o ­
d n i o w e  o p ł a c e n i e  r o b o tn ik a .  W y s t a w i a m  w e x e l  n a  
s u m ę  p o t r z e b n ą ,  każę go i n d o r s o w a ć  p r ze z  d w ó c h  
m o i c h  p r z y ja c ió ł ,  i s p ie n ię ż a m  go w  b a n k u .  Na 
t en  s p o s ó b  o p a t r z o n y  w e  w s zy s tk ie  p o t r z e b y ,  p r a ­
cu ję  b ez  p r z e r w y  w  mo je j  r ę k o d z i e l n i  i m o g ę  na  
czas d o s t a w i e  p o w o z ó w ,  i le  i ch  tylko k to  u  m n i e  
ug o d z i .  Po  o d s t a w i e  o b s t a l u n k u ,  s p ła c o n y  w  wex-  
l ac h  na  sześć m i e s i ę c y ,  ś p ła c a m  n i e m i  m o i c h  w i e ­
rzyc ie l i  i z a r a b i a m  so b ie  na  n o w y  k r e d y t .  T r z e b a  
zas p a n u  w i e d z i e ć , że i ci k u p c y  n ie  ze s w o je g o  
poży cz a l i  m i  k a p i t a ł u .  O w  k u p i e c  d r z e w a  s k ł a d o ­
w e g o  n ie  m a  m o ż e  ani  c z w a r te j  części  s p ła c o n e g o  
a za te m  w ła s n e g o  d r ze w a .  D o s t a rc za ją  m u  go po -  
s i ed z ic i e l e  b o r ó w ,  k t ó r y m  b a n k i  j u ż  zal iczyły n a ­
p r z ó d  p i e n i ą d z e ,  j a k  tylko k o n t r a k t y  by ły  z r o b i o ­
ne  i d r z e w o  s pu sz cz ać  i o b r a b i a ć  zaczę to .  Tak  
każ dy  kup cz ąc y  k r e d y t u j e  f a b r y k a n t o m  t o w a r ,  k t ó ­
ry sa m  w zi ą ł  na  k r e d y t ,  i t ylko b a n k i ,  w y p ł a c a ­
n i e m  w  br zę czące j  m o n e c i e ,  p o r u s z a ją  w  ca łym 
k r a j u  p i e r w s z e  ź r ó d ła  k r e d y t u ,  za l i cza jąc  w ł a ś c i ­
c i e lo m  g r u n t o w y m  s u m y  na  s u r o w e  m a t e r y a ł y  w  
h a n d e l  idące .  U nas  w szy s t ko  idz ie  k r e d y t e m ;  k t o ­
k o l w i e k  s ię  czego  d o b r z e  n a u c z y ł ,  n ie  j e s t  p a r t a ­
c z e m ,  j e s t  p r z y t e m  czynny i u c z c i w y ,  zn a jd z ie  k r e ­
d y t  i p i e n i ą d z e ,  do  c z e g o k o l w i e k  s ię  w eź m ie .  Z d a ­
rza  się n a t u r a l n i e ,  że nie  w sz ys tk ie  p r z e d s i ę w z i ę ­
cia u d a j ą  s i ę ,  że ch yb i ą  o b r a c h u n k i ,  ok o l i c z n o ­
ści n i e p r z e w i d z i a n e  j e  z m i e n i ą , i p r z e d s i ę b i e r c a  
z b a n k r u t u j e .  Ale  i w t a k im  raz ie  n i e u p a d a  n a  za ­
wsze .  Ugadz a  się z w i e r z y c i e l a m i ,  sp ła ca  i ch  t e m  
co m a ,  i zn a jd u je  d la  s i eb ie  k r e d y t  na n o w e  p r z e d -  
s i ę b i e r s t w a .  Z d ar za ły  s ię  p r z y p a d k i ,  że k t o ś  cz te ­
ry  i w ię c e j  r azy  z b a n k r u t o w a ł ,  za w sz e  na n o w o  
p r z e m y s ł  swó j  r o z p o c z y n a ł ,  i za w sze  z n o w u  m i a ł  
k r e d y t  d la  s i ebie .  Bo  w i e d z i a n o , że to b y ł  cz ło ­
w i e k  za ch o d n y ,  uc z c i w y  i że n ie  ze s w oj e j  w in y  
s t r ac i ł .  S t r a ty ,  j a k ie  z l ąd  b a n k i  i w ie r z y c ie le  ponoszą ,  
n ik n ą  w m a s i e  d o c h o d ó w  z r o z l e g ły ch  na w szys tk ie  
s t r o n y  s p e k u la c y i ,  i n i k o g o  o ne  n ie  zraża ją . "

T a k a  j e s t  s i ła za uf an i a  w  r z e te ln o ś c i  n a r o d u ,  
t a k a  p o t ę g a  k r e d y t u  w  A m e r y c e ,  p r zy n o sz ąc eg o  
o g r o m n e  d la  k r a j u  korzyści .  I leż  to  j e szc ze  u p ł y ­
n ie  c z a s u ,  za n i m s ię  u  nas  tych  korzyśc i  z k r e d y t u  
d o c z e k a m y ! za n im  w  h a n d l u  i w  n iż sze m p r z e k u ­
p s t w i e  z a p r o w a d z o n e  b ę d ą  ceny  s t a ł e ,  w y n a g r a d z a ­
j ą ce  s t o s o w n y m  zysk iem sp r z e d a ją c y c h  i d a j ąc e  k u ­
p u j ą c y m  r ę k o j m i ę  , że w m i a r ę  ceny n ab y l i  t o w a r u ,  
s t o s o w n e j  w ar to śc i .  Ceny s t a ł e ,  j a k  są z j e d n e j  
s t r o n y  p o d s t a w ą  uc z c i w oś c i  w  h a n d l u  i r o d z ą  z a u ­
fan ie  i k r e d y t ,  l ak  z d r u g i e j  s p r o w a d z a j ą  w  k raj  
ty lko  d o b r e  i t r w a ł e  t o w a r y ,  i tą l epszo śc ią  b o g a ­
cą go.  Bo  na jczęśe ie j  t e n  t r a c i , co t a n io  k u p u j e .

Sposób leczenia xięgosuszu.
P o w z ią w sz y  w i a d o m o ś ć  że w  n i e k t ó r y c h  o k o ­

l i cach  p o j a w i ł  s ię p o m ó r  na b y d ł o , xiegosuszem z w a ­
n y ,  p o s p i e s z a m  z u d z i e l e n i e m  s p o s o b u  l e c z e n i a ,  
k t ó r e g o  z n a j l e p s z y m  sk u tk i e m  d o ś w i a d c z a ł e m .

P o d ł u g  m o j e g o  z d a n ia  należy  x ię go su sz  do  r o ­
d z a j u  c h o r o b y  g o r ą c z k o w e j  czyli  t yfu s u . w  w yż . 
szym s t o p n i u  u d e r z a  011 a l b o  na  żołądek ,  a lbo  n a  p ł u ­
c a ,  a l bo  też w r e s z c i e  n a  kiszki .  W  l a l a c h  1845 i

1846 b y ł e m  p r z y t o m n y  sekcy i  k i l k u n a s tu  sz tu k  b y ­
d ła  na  t ę  za raz ę  p a d ł e g o  i w i d z i a ł e m  u  j e d n y c h  ze ­
p s u t e  p ł u c a ,  z a p a l o n e  k i s z k i ,  a z d r o w y  k i s zk ow y 
ż o ł ą d e k  (x ięce )  ; u  in n y c h  w y sc h ł y  i m a r t w y  k i sz ko­
w y  ż o ł ą d e k ,  a z d r o w e  p łu c a .  Od  r. 1826 do  1838, 
w  k t ó r y c h  to l a t a c h ,  bez  p r z e r w y  t ę za raz ę  z Ilo-  
syi do  l i a s  w p r o w a d z a n o ,  były z b a r d z o  m a ł y m i  
w y j ą t k a m i  s a m e  j e d y n i e  x ięgi  ż o ł ą d k o w e  tą c h o r o ­
b ą  tkn ię te .

Możnośc i  p o z n a w a n i a  tą zarazą t k n ię te g o  b y ­
d l ę c i a ,  j ako  j u ż  ty le  razy o p i s a n e j ,  n ie  p o w t a r z a m .

S p o s ó b  o c h r o n y  j e s t  w y łą c z a n ie ,  o d d z i e la n ie  
i j a k  n a j w i ęk sz a  p i l n o ś ć ,  a by  z d r o w e  b y d ło  ani  tą 
d r o g ą  n ie  c h o d z i ł o ,  k t ó r ą  s ł a b e  s ię  p r z e c h a d z a ,  
an i  l u d z i e ,  k tó r zy  c h o r e m u  b y d ł u  u s ł u g u j ą ,  n igdy  
do  z d r o w y c h  b y d l ą t  s ię  n ie  zb l i ża l i ;  o r a z  aby  z d r o ­
w e  b y d ło  m ię d z y  k o ń m i  t r zym ać  i p o d  p r z e d n i e  
n og i  d u ż o  g n o j u  k o ńs k i e go  s ł ać ,  aż eb y  p r ze z  t e n  
o s t r y  w y z i e w ,  o d  m o ż n o śc i  u d z i e l e n i a  za razy  o c h r o ­
nić.  W  lecie na j sku te czn ie j s zą  o c h r o n ą  j e s t  p ł a ­
w i e n i e  b y d ł a  w  w o d z ie .

S p o s ó b  l e cz en i a  j e s t  d w o j a k i :  l ó d )  w  w y p a d ­
k u  g d y  p o ś m i e r t n e  sekeye j e d y n i e  c h o r o b ę  w  xię-  
ga c h  ż o ł ą d k o w y c h  o k a z u j ą ;  2 re )  w  w y p a d k u  gdy  
w ię k s z a  część p a d ł y c h  b y d lą t  o zna k i  za razy  p ł u c o -  
w e j ,  o r a z  z a p a l e n ia  k i szek okazu je .

W  pierwszym  w y p a d k u  na leż y  dać  c h o r e m u  b y ­
d ł u  z a w ło k i  p o  o b u  b o k a c h ,  k o ło  p r z e d n i e j  ł o p a ­
t k i ,  o d  p o ł o w y  ż e b e r  do  s a m y c h  p ie rs i ,  o k o ło  d w ó c h  
p ię d z i  d ł u g i e ,  z l ew ać  b y d l ę  t rzy r azy na dz ień  zi­
m n ą  w o d ą ,  o p o  z l an i u  m o c n o  w i e c h c i a m i  r o z c i e ­
rać  i b a r d z o  m o c n y m  k ł u s e m  p r z e p ę d z a ć ,  d a w a ć  
zażyć raz  na dz ień  naczczo p o  łyżce s t o ł o w e j  m ix l u -  
ry z ł ożone j  j a k  n a s t ę p u j e :  Dziegciu brzozoweyo k w a r t a  
j e d n a ,  ja j kurzych b i t y c h  1 2 ,  mąki pszennej k w a r t  t r zy,  
gorczycy białej, d r o b n o  u t ł u c z o n e j ,  p ó ł  f u n t a ,  soku 
z rzodkwi cza rn e j  z i m o w e j  p ó ł  f u n t a ,  cebuli, d r o b n o  
s i e k a n e j ,  2 iun ty ,  chrzanu, d r o b n o  u t a r t e g o  ć w ie r ć  f.

W  drugim w y p a d k u  należy  s ł a b e m u  b y d l ę c i u  
za raz  na p o c z ą t k u  u p u ś c ić  k w a r t ę  k r w i ,  dać p o d o ­
b n e  j a k  w  p i e r w s z y m  w y p a d k u  z a w ł o k i ,  p o d o b n i e ż  
w o d ą  z l e w a ć ,  o s t r ą  s ł om ą  m o c n o  r o z c i e r a ć ,  b a r d z o  
m o c n o  p r z e p ę d z a ć  i w l e w a ć  by d lę c i u  w  g a r d ł o  co ­
d z i e n n ie  r az  na  dz i eń  m i x t u r ę  z n a s tę p u j ą c y c h  
z łożoną  r ze cz y :  D w i e  łyżek  p r o s z k u  m i a ł k o  u t a r t e ­
go  z kory wierzbowej z j e d n o l e t n i c h  l a t o r o ś l i ,  j e d n ą  
łyżkę salmiaku, cz t e ry  łyżki  krochmalu, k w a t e r k ę  
wódki o k o w i t y  i p ó ł  k w a r t y  wody.

W  ciągu  s ł a b oś c i  w  l ecie ,  t r a w a  w  m a łe j  i lości  
d a w a n a ,  j e s t  d o s t a t e c z n e m  p o ż y w i e n i e m ;  w  z im ie  
zaś na leży s ł a b e  b y d lę  k a r m i ć  s a m e m i  j a r z y n a m i  
m i e s z a n e m i .  j a k o  to  k a r t o f l a m i ,  r z e p ą ,  m a r c h w i ą  
i b r u k w i ą .

Od  p o c z ą t k u  tej  c h o r o b y , w  o b u  w y p a d k a c h ,  
c i e r p i  b y d l ę  m o c n e  z a t w a r d z e n i e  żo łądk a  d o p ó ty ,  
aż c h o r o b a  n ie  p r ze jd z i e  d o  w yżs ze go  s to p n i a .  Gdy 
c h o r o b a  p r z e c h o d z i  d o  wyższego  s t o p n i a  i m o c n e  
r o z w o l n i e n i e  żo łądk a  n a s t ą p i ,  a cz as am i  n a w e t  ze 
k r w i ą  zm ies zan e  e x k r e m e n t a  o d c h o d z ą ,  w t e d y  j u ż  
c h o r e g o  b y d l ę c i a  p r z e p ę d z a ć  n ie  m o ż n a ,  a l e  p o ­
t r z e b a  m u  d a w a ć  o p r ó e z  w z m i a n k o w a n e j  k a r m y ,  
t e g o r o c z n e  l a to r o ś le  czyli p r ę c ik i  w i e r z b o w e ,  w  m a ­
łej  i l ośc i ,  k t ó r e  b y d lę  c h ę t n i e  po że ra .  By d lę c iu  
p r z y c h o d z ą c e m u  d o  z d r o w i a  na l eży  b a r d z o  m i e r n i e  
u d z i e l a ć  k a rm y:  p r z e k a r m i e n i e  s p r o w a d z a  r e c y d y w ę
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i n i e z a w o d n ą  śmi e rć .  R ę cz ę  że p rz y  p i l n e m  z a c h o ­
w a n i u  p o w y ż s z e g o  p r z e p i s u ,  każ de  p r a w i e  b y d l ę ,  
tą zarazą d o t k n i ę t e , u l e c z o n e  będz ie .

D n ia  13 l i s t o p a d a  1849. Haliezanin.

Nowy sposób przechowania kartofli.
W i e l e  p i s a n o  i r o z p r a w i a n o  o p r zy c zy n ac h  z a ­

razy  ka r to f l an e j  i o ś r o d k a c h  je j  [ z a r a d z e n i a ; d o ­
tychczas p r ze c i e ż  n ie  w i e m y  p o w o d u  p suc ia  się 
kar to f l i  gdy  j e szcze  są w  g r u n c i e ;  w y k o p a n e  zaś w  
czas ie p o g o d n y m ,  na leżyc ie  w y su sz on e ,  u ł o ż o n e  w  k u ­
p y  t n ie  o d  r a z u  ca łk ie m  z i emią  p r z y k r y t e ,  częs to  
a l b o  z u p e ł n i e  z d r o w e ,  a l b o  ty lko  w  b a r d z o  m a łe j  czę ­
ści z e p s u t e  aż do  n a s t ę p n e j  w i o s n y  s ię  p r z e c h o w u j ą .

N a j g łó wn ie j s zą  w i ę c  p rzyczy ną  p su c ia  s ię  k a r ­
tofli w  j a m a c h  m o ż e  być i ch  p r z y d u s z e n i e  , to  j e s t ,  
że t a k o w e  zs yp ane  na k u p ę ,  g rze ją  s i ę ;  aże p a r a  
z n ic h  w y c h o d z ą c a  n ie  m o ż e  się w y d o b y ć ,  w ię c  
n a t u r a l n i e  m u sz ą  u le d z  zgni l iznie .

R ó ż n e  n a  to w y m y ś la n o  ś r od k i  k t ó r e  p rzec ie ż  
m n ie j  w ię c e j  ok az a ł y  s ię  n i e d o s t a t e c z n e m u  J e d e n  
z g o s p o d a r z y  w  nasze j  ok o l i cy  r adz i  u ż y w a ć  n a s t ę ­
p u j ą c e g o  s p o s o b u , k t ó r e g o  sa m  m yś l ę  do św ia dc zy ć  
i k t ó r y  p o d a j ę  do  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j .  B i e ­
rze  się d w a  k a w a ł k i  j a k i e b ą d ź  d r z e w a  c ieńsze  od 
zw y cz a j n e j  k r o k w i ,  d łu g o ś c i  zaś s to s o w n e j  do  d ł u ­
gośc i  j a m y  k a r t o f l a n e j ; t e  d w a  k a w a ł k i  spa ja j ą  się 
m ię d z y  so bą  s n o ż a m i  na łok ieć  o d l e g ł o ś c i ; na tych  
s t a w i a j ą  s ię  m a ł e  c i enk ie  k r o k i e w k i  w y so k o śc i  14 
l u b  15 cal i  w  d o w o l n e j  o d le g ł oś c i ;  na  tych zaś 
k r o k i e w k a c h  p rzy b i j a j ą  się a l b o  t a rc i ce  z p o w i e r -  
c o n e m i  d z i u r a m i ,  a l b o  też j a k i e b ą d ź  ł a ty  w  t akiej  
o d le g ło ś c i  j e d n a  o d  d r u g i e j ,  aby  tylko t a k ie  m ię d z y  
n i e m i  b y ły  sz pa ry ,  p r z e z  k l ó r e b y  k a r to f l e  p rze lec ić  
n ie  m ogł y .  Na t a k  s p o r z ą d z o n e  i  na  z i em i  u s t a ­
w i o n e  daszk i  n a s yp u ją  s ię  k u p y  k a r t o f l i ,  i t e  j a k  
zwy cz a j n ie  p r z y k r y w a j ą ,  zo s ta w ia ją c  n a  s p o d z ie  z 
o b u  s t r o n  p r z y c z ó ł k o w y c h  w o l n e  o t w o r y .  S k o ro  
w i ę c  w  p óź ne j  j e s i e n i  l u b  w  z im ie  j e s t  p o g o d a , 
p o w i e t r z e  s u c h e  i  c i e p ł e ,  o t w o r y  t e  zos taj ą  w o ln e ;  
g d y  zaś m r o z y  n a s t ę p u j ą ,  w t e d y  o t w o r y  za tyka ją  
s ię  m i e r z w ą  i t a k  ci ągle w  z i m ie  p o s t ę p o w a ć  n a ­
leży. W  t a k o w e m  te d y  p o ł o ż e n i u  s u c h e  p o w i e t r z e ,  
p r z e c h o d z ą c  p r ze z  w sz y s tk ie  w  k u p i e  b ę d ą c e  k a r ­
tof le ,  m a  j e  b a r d z o  c h r o n ić  o d  ze psuc ia .

Tego  b a r d z o  p r o s t e g o  s p o s o b u  sam  te j  j e s i e n i  
p r o b o w a ć  b ę d ę  i p o d a j ę  go z a r a z e m  do  w i a d o m o ­
ści z i o m k ó w  w  c e lu  z a ch ę ce n i a  i ch do  r o b i e n i a  
da l s zyc h  w  ty m  w zg lę d z i e  d o św ia d cz eń .

K o c i u b i ń c z y k i , w  o b w .  c z o r t k o w s k i m , w  p a ­
źd z i e rn ik u .  1849. Mieczysław Potocki.

Lwagu redakcyi. Sposób ten przechowania roślin wa­
rzywnych , używany był już od kilku lat do konserwowa­
nia buraków cukrowych (obacz Tygod. roi. przem. Rok 2gi) 
z tą różnicą, że miasto kozła z desek podziurkowanych 
używano drabinek piramidalnie ustawionych, których szcze­
ble tak są gęs te , aby żaden burak przelecić nie mógł. Po­
mysł ten zawdzięczamy panu Schwarcowi z Musterwalde. 
Odpowiada on zupełnie celowi, gdyż podaje możność re­
gulowania dowolnie temperaturą wewnętrzną kopca i ozię­
biania ją w razie potrzeby, a wiadomo' z doświadczeń: że 
panujące psucie się kartofli, tylko w skutek podwyższonej 
temperatury następuje, tak że już wyższa nad G stopni (ciepła) 
temperatura sprowadza szkodliwą fermcntacye, a z wzma­
ganiem się tejże, rychłe następuje rozkładanie sie kartofli.

Handel w  głównych zarysach, skreślony 
przez Michała Chevalier.

(Ciąg dalszy.)
P r z e d m i o t e m  o g ó ln ie  p r z e m y s ł u ,  o s o b l i w i e  

h a n d l o w e g o  j e s t ,  aby w  k r a j u  n a j w i ęk sz ą  l i czbę  l u ­
dzi  j a k  ty lko  m o ż n a  u t r z y m a ć  w  p o m y ś l n y m  s t an ie  
p rze z  p oż y te c zn e  z a t r u d n i e n i a .  R o l n i c t w o  i r z e c z o ­
n e  g a łęz ie  p r z e m y s ł u  są j e d y n e m i  ś r o d k a m i  p o m y ­
ś lne go  i s tn ie n ia .  J eże l i  o b a  te ś r o d k i  są k o r z y s tn e  
dla  t y c h ,  k tó r zy  s ię  n i e m i  z a j m u j ą ,  na d o s ta t e c z n e j  
i p o ży te cz ne j  l iczbie  l u d n o ś c i  n ig d y  zb y w a ć  nie b ęd z ie .

S k u t k i e m  p r z e m y s ł o w y c h  z a t r u d n i e ń , a szcze­
g ó ln ie  h a n d l u , j e s t  na d a n ie  s p o ł e c z n e m u  z w i ą z k o ­
w i  tej  ca łe j  m o c y , j a k ą  ty lko  p r zy jąć  j e s t  zdo lny .  
Mocą zaś t a k o w ą  j e s t  p o ży t ec zn a  l u d n o ś ć  i b o g a ­
c t w o ,  k t ó r e  w z a j e m n ą  d la  s i eb ie  s t a ją  s ię  p o d s t a w ą .

P r a w d z i w e  b o g a c t w o  k aż de g o  p a ń s t w a  p o l e g a  
1) na  zna cz ny m  s t o p n i u  m o ż n o ś c i  i n i eza leż no ś i  w  j a ­
kiej  s ię  z n a j d u j e  w e  w z g l ę d z i e  z a s p o k a ja n ia  sw y c h  
p o t r z e b  i na  p o s i a d a n i u  znaczne j  p r z e w y ż k i  w s z e l ­
k ich  rzeczy  do  i n n y c h  k r a j ó w  w y p r o w a d z a j ą c y c h  
s i ę ;  p o l e g a  2)  na  d o s t a t e c z n e j  i lości  g o t o w i z n y ,  
na b y w a ją c e j  s ię  d r o g ą  h a n d l u ,  k tó r e j  p o s i a d a n i e  
d a j e  s p o s o b n o ś ć  czyn ien ia  ko rzy s tn e j  u p r a w y  w s z e l ­
k ic h  ga ł ęz i  p r z e m y s ł u ,  p r ze z  k tó r y  p ł o d o m  z i e m ­
sk i m  p o ż ą d a n a  n a d a j e  s ię  w a r to ś ć .  W p r o w a d z e n i e  
i z a c h o w a n i e  s t o s u n k o w e g o  u k ł a d u  o b u  tych  g a ­
t u n k ó w  b o g a c t w a ,  s t a n o w i  s z tu k ę  i u m i e j ę t n o ś ć  
p u b l i c z n e j  a d m i n i s t r a c y i  w  d z i e l e  h a n d l u .  W s z e lk ie  
r o z p o r z ą d z e n i a  tyczące s ię  h a n d l u  w  j a k i m k o l w i e k  
k r a j u ,  ty m  z a s a d o m  p r z e c i w n e ,  s t a ją  s ię  sz ko d l i -  
w e m i  d la  p r a w d z i w y c h  j e g o  korzyści .

Kiedy  h a n d e l  j e s t  z a t r u d n i e n i e m  m a j ą c e m  za 
p r z e d m i o t :  p o d z i a ł  i ro ze j śc ie  się w ł a s n y c h  p ł o d ó w  
w e w n ą t r z  k r a j u  i w y w ó z  za g r a n ic ę  i lości  i c h  zby-  
w a j ą c e j  o d  d o m o w e g o  sp o ż y c ia ,  a w p r o w a d z e n i e  
t o w a r ó w  z a g r an ic zn yc h  czy to  na  s p o ż y c i e ,  czy na  
da l szy  z k r a j u  w y w ó z ;  t e d y  [podz ie lać  s ię  on  m u s i  
n a j p i e r w i e j  na handel wewnętrzny i zewnętrzny, a p o t e m  
na  h a n d e l  tranzytowy i n a k o n i e c  na  h a n d e l  furmanko- 
wy. R ó ż n e  są w z g l ę d y ,  p o d  k t ó r e m i  t a k  zasady,  
j a k  i ko rzyść  tyc h  r o d z a j ó w  h a n d l u  u w a ż a ć  p o t r z e b a .

H a n d e l  wewnętrzny j e s t  t e n ,  j a k i  c z ł o n k o w i e  
s p o ł e c z e ń s t w a  k r a j o w e g o  n a w z a j e m  m ię d z y  so b ą  
p r o w a d z ą ;  t r zy m a  on  co do  korzyśc i  n a j p i e r w s z e  
mi e j s c e  w  o gó lne j  zamia n ie .

H a n d e l  w e w n ę t r z n y  s p r a w u j e  w e w n ę t r z n e m  
k r ą ż e n i e m  sp o ż y c ie ,  k t ó r e  czynią m ie s z k a ń c y  k r a ­
j o w i  l ak  p ł o d ó w  w ł a s n e j  z i e m i ,  j a k o  też s w o j e g o  
p r z e m y s ł u ,  k t o r e g o  w e w n ę t r z n e  spoży c ie  j e s t  naj -  
p i e r w s z e m  u t r z y m a n i e m .  W a r t o ś ć  p ł o d ó w ,  b ę d ą ­
cych p r z e d m i o t e m  h a n d l u  w e w n ę t r z n e g o ,  j e s t  zu­
p e ł n i e  r ó w n a  s u m i e  w y d a t k ó w  s z c z e g ó ln y c h ,  j a k ie  
r o b i  każdy  m ie sz k a n ie c  na z a s p o k o je n ie  s w y c h  p o ­
t r ze b  j e d z e n i a ,  p o m i e s z k a n i a ,  odzieży,  sz tu cz n eg o  
o gr za n ia  s ię  , w sz e lk ic h  w y g ó d  i p r z y je m n o ś c i  a n a ­
k on ie c  d o g o d z e n i a  zb y t kow i .  P ł o d y  z a g r a n ic z n e  p o ­
w i n n y  być od  k r a j o w y c h  o d d z i e l o n e  w  u s t a n o w i e ­
n i u  i o zn a cz en i u  su m y t e g o  w e w n ę t r z n e g o  spożycia .

Po ży t ec zn a  lu d n o ś ć  j e s t  dusz ą  t ego  w e w n ę ­
t r z n e g o  k r ą ż e n i a , k t ó r e g o  w r o s t  zależy o d  o b f i t o ­
ści p ł o d ó w  w ł a s n y c h  k r a j o w y c h  w  s t o s u n k u  d o  i ch  
p o t r z e b o w a n i a ;  uLrzymanie  zaś r ze cz o ne g o  k r ąż en ia  
w  p o ż y t e c z n y m  s t a n ie  zależy o d  tej  ko rzy śc i ,  j a k ą  
w sz e lk ie  p ł o d y  dają  s w o i m  w ł a ś c i c i e l o m ,  i o d  te-

I
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g o  z a c h ę c e n i a  i p o m o c y ,  j a k i e  i m  z w i ą z e k  p o s p o -  

l i l y  c z y l i  s t a n  s p o ł e c z n y  p r z y n o s i .
K i e d y  g r u n t a  w  k r a j u  i d ą  p o d  n a j w i ę k s z ą  i n a j ­

l e p s z ą  i l e  m o ż n o ś c i  u p r a w ę ,  w t e d y  w s z e l k i e  p ł o d y  

n i e  t y l k o  d o  k o n i e c z n e j  p o t r z e b y ,  a l e  i d o  w y g o d y  

i p r z y j e m n o ś c i  ż y c i a  s ł u ż ą c e , b ę d ą  p o w s z e c h n i e  

u ż y w a n e .  I c h  w a r t o ś ć  p o m n a ż a  s u m ę  w y d a t k ó w  

s z c z e g ó l n y c h  i  r o z d z i e l a j ą  w  p o ż y t e c z n y m  s t o s u n k u  

p o m i ę d z y  r ó ż n y c h  o b y w a t e l i .
T a k  w i ę c  h a n d e l  w e w n ę t r z n y  p r z y k ł a d a  s i ę  

n a d e w s z y s t k o  d o  p o m n o ż e n i a  i  u t r z y m a n i a  r z e c z y ­

w i s t e g o  b o g a c t w a  k r a j u .
Handel zew n ę trzn y  j e s t  t e n ,  k t ó r y  k r a j  j a k i  z  i n -

n e m i  p r o w a d z i , z a m i e n i a j ą c  s w o j e  w ł a s n e  l u b  o b c e  

p ł o d y .  Z m i e r z a  o n  , c h o c i a ż  w  m n i e j s z y m  s t o p n i u  

d o  l e g o  s a m e g o  c e l u  c o  i  h a n d e l  w e w n ę t r z n y .

D z i a ł a n i e  h a n d l u  z e w n ę t r z n e g o  z a l e ż y  n a  d o ­
s t a r c z a n i u  r z e c z y  s ł u ż ą c y c h  d o  z a s p o k o j e n i a  p o t r z e b  
i n n y c h  l u d ó w ,  a  z a t o ,  a b y  m i e ć  z n o w u  c z e m  z a ­
s p o k o i ć  s w o j e  w ł a s n e .  D o s k o n a ł o ś ć  j e g o  z a l e ż y  n a  
d o s t a r c z a n i u  p ł o d ó w  j a k  n a j w i ę c e j  i s p o s o b e m  j a k  
n a j p o ż y t e c z n i e j s z y m  , a  u t r z y m a n i e  i z a c h o w a n i e  
t e g o ,  z a l e ż y  o d  s p o s o b u  j a k i m  j e s t  p r o w a d z o n y .

P ł o d y  z i e m i  i p r z e m y s ł u  są  z a s a d ą  w s z e l k i e g o  
h a n d l u .  K r a j e  ż y z n e  m a j ą  k o n i e c z n i e  p r z e w a ż n ą  
k o r z y ś ć  w  p r o d u k c y i  n a d  t e m i  k r a j a m i ,  k t ó r e  w  t y m  
s t o p n i u  p ł o d n o ś c i  n i e  p o s i a d a j ą :  i m  b o w i e m  n i e ­
z b ę d n i e  p o t r z e b n e  d l a  i n n y c h  p ł o d y ,  są  u  n a s  t a ń ­
s z e  i  l e p s z e ,  l e m  k r a j e  k t ó r e  o n y c h  p o t r z e b u j ą ,  
w i ę k s z e j  o d  n a s  d o z n a w a ć  m u s z ą  z a l e ż n o ś c i .

W i e l k a  a p o ż y t e c z n a  l u d n o ś ć  d a j e  n a j w i ę k s z ą  
k o r z y ś ć  s t a w i a j ą c ą  n a r ó d  j a k i  w  m o ż n o ś c i  d o s t a r ­
c z a n i a  j a k  n a j w i ę c e j  p o t r z e b n y c h  r z e c z y  d l a  i n n y c h  
k r a j ó w ,  a n a w z a j e m  h a n d e l  j e g o  z e w n ę t r z n y  z a j m u ­
j e  i p o ż y t e c z n i e  z a t r u d n i a  t y c h  w s z y s t k i c h  l u d z i ,  
k t ó r y c h b y  b y ł  h a n d e l  w e w n ę t r z n y  n i e  u t r z y m a ł ,  d. c. n.

Pięcioletni przywilej M. Passakasa z Bratyszowa 
na ulepszone smarowidło do wozów i machin.

S p o s ó b  r o b i e n i a  p o p r a w n e g o  s m a r o w i d ł a  j e s t  
n a s t ę p n y .  D o  k a d k i  z o t w o r e m  u  d n a  s p o d n i e g o ,  

s y p i e  s i ę  3  c z ę ś c i  c z y s t e g o  p o p i o ł u  i  1 c z ę ś ć  n i e g a ­
s z o n e g o  w a p n a  i n a l e w a  w r z ą c ą  w o d ą  w  c e l u  o t r z y ­
m a n i a  ł u g u  k t ó r y  p r z e z  w s p o m n i o n y  p r z e c i e k a  o t w ó r .  
T r z y  c z ę ś c i  ł u g u  t e g o  i %  s a d ł a  w i e p r z o w e g o ,  
p r z e n o s i  s i ę  d o  k o c i o ł k a  n a  o g n i u  u s t a w i o n e g o ,  a 
g d y  m a s a  t a  z a w r z e j e ,  d o l e w a  s i ę  p o z o s t a ł ą  V4t ą  
c z ę ś ć  z i m n e g o  ł u g u ;  c o  a t o l i  u s k u t e c z n i a  s i ę  s t o ­
p n i o w o  , a b y  w r z e n i u  n i e p r z e s z k o d z i ć .  G o t o w a n i e  
d o t ą d  t r w a ć  p o w i n n o , d o p o k ą d  m a s a  n i e z g ę s t n i e -  
j e  d o  k o n s y s t e n c y i  m i o d u .  W t e d y  c z e r p i e  s i ę  l/ 3 
c z ę ś ć  t e j ż e  w r z ą c e j  m a s y  i z d o d a t k i e m  1/ 3 s m o ł y  
i V3  o l e j u ,  w  d r u g i m  k o c i o ł k u  p r z y  n i e u s t a n n y m  
m i e s z a n i u  d o  w r z e n i a  d o p r o w a d z a .  P i e r w s z y  t e m -  
c z a s e m  k o c i o ł e k  z d e j m u j e  s i ę  z o g n i a ,  w y s t u d z a  
n a  4 0  s t o p i e ń  i w y s t u d z o n ą  m a s ę  d o  w r z ą t k u  d r u ­
g i e g o  k o c i o ł k a  p r z e l e w a ;  g d z i e  w s z y s t k o  w r a z  j a k  
n a j l e p i e j  s i ę m i e s z a ,  c h ł o d z i  i d o  u ż y t k u  z a c h o w u j e .

K o r e s p o 11 d c n c y a.
Dubiecko (w z ie m i sanockiej) 16 listopada. Zas ia łem  

w praw dz ie  tej je s ien i  w ięce j  niż zesz łeg o  r o ja r ,  gdz ie  z po  
w o d u  zn iesien ia  p o w in n o śc i  u rb a ry a ln y ch  mój Zasiew zn a ­
czn ie  się  Uszczuplił,  ale rzu c i łem  z iarno  w  m o k rą  i n ie ­
na leżyc ie  up raw io n ą  ro lę ,  i m ias to  skończyć  zas iewy oko ło  
ś. M ichała ,  skończy łem  takow e  ledw ie  z k o ń c e m  p aźdz ie r ­
nika. Jak ieg o ź  s ię  więc  spodz iew ać  p lo n u  z tak p o ź n o  i źle 
d o k o n a n e j  siejby, i czyż on o d p o w ie  ło żo n y m  s ta ran io m  i 
w ynagrodz i  w y d a tek  go tow ych  pieniędzy, w ło ż o n eg o  k ap ita ­
łu  , u t ra tę  sił  i zd row ia  ? Z początk iem w iosny  m ia łem  do 
o b ro b ie n ia  m ej roli w o łó w  8  i koni roboczych  5 8  n iezg o r­
szych. P o  sk o ń c z o n y ch  oz im ych z a s iew ach ,  n ie  zostało  
m i koni tylko 3 8  i to  z b ie d zo n y ch ,  a do po łow y  tych k o ­
n i  n ie  m am  fo rna li :  gdyż tych  za d ro g ie  p ien iądze  dostać,
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a  co  w iększa  u trzym ać  nie m ożna .  L edw ie   ̂ trzy tygodn ie  
p o b ę d z ie ,  już  i u c i e k a ,  zabrawszy co  m o ż e ,  nie  m o g ąc  
zn ieść  m ozolne j  ro b o ty  i najlżejszego  n a p o m n ie n ia ,  a s p ra ­
wiedliwości  nań  nie znajdziesz. P rzyczyna  zaś dla k tórej 
w  ro b o c ie  p o c ią żn e j ,  og ran iczen i  j e s te śm y  na  w ła sn ą  c h u ­
d o b ę ,  j e s t  t a ,  że p raw ie  za żad n e  p ien iądze  robocizny  cią­
głej  n ie  dostan ie .

Go do  p o k ład ó w  i o re k  p o d  jarzyny, tych  p rz e d  zimą 
t ru d n o  mi sk o ń czy ć ,  c hoćby  na jd łuże j  służy ła  p o g o d a ,  a to  
z powyż w y m ien ionych  p rz y cz y n ,  p o k ład ó w  m am  dop ie ro  
Y3 a o rek  ł/ 1Gtą część. W  m ie jscach  gdzie  ch ło p i  chcą  
ciągło z a r a b ia ć , żąda ją  od  zorania  jed n e j  wydziałki ( %  m o r ­
ga) 3 ' / 4 złr., od  sp o k ład an ia  2 ' / a złr., od  zask rudzen ia  t e j ­
że 1 %  złr., od  fury p a ro k o n n e j  do  w ożen ia  o b o rn ik u  2  złr. ,  
od  p rzywozu  z łasa saga  b u k o w e g o  4  złr., saga m iękk iego  3  
złr. w. w. Co do ro b ó t  p ieszych  i r ę c z n y c h ,  to p łac ę  od  
s iek iery  3 7 ł/ 2— 5 0  kr., od  g r o d z e n ia ,  p o sz y w a n ia ,  rzn ięcia  
s i e c z k i ,  i t. d. 3 7 ]/ a, tyleż od  chod zen ia  za p łu g ie m ,  od  
pog an ian ia  3 0  kr. w. w. Od zmłocki  kopy ozim iny 1 złr., 
od  jarzyny  4 8  kr. w. w. ________________ A . K.____________

Wiadomości handlowe.
W ied eń , 2 0  listopada. Na wczora jszy  ta rg  d o p ę d zo -  

dzono  b yd ła  rzeźnego  z Galicyi 1 6 0 0  sztuk, po -14 4 8  złr. ,
w ęg ie rsk ie g o  8 0 0  p o  4 9 — 5 0  złr. za cetnar.  Dziś było po l­
sk iego  1 3 5  sztuk po  4 7  */a złr., w ę g ie rsk ieg o  5 0  po 5 0 ' / a 
złr.  w. w. cetnar.

P eszt, 16 listopada. ( R a p o r t  z ja rm a rk u  L eopo lda) .  Ce­
ny w ełn y  n a jc ie ń sz e j ,  j ed n o s trz y ży  (której wielki okaza ł  się  
b r a k ,  tak  iż większa  część  ku p có w  n iezadow oln iona  w ró c i -  
c iła )  nazbyt  w ysoko  p o d n io s ły  s i ę , tak  iż na jn iższe  d o ­
sięga ły  od  1 2 0  do 1 6 0  złr. m. k. za ce tnar .  Szczególnie  
wielk ie  by ło  p o szuk iw an ie  za ś red n io  c ienką  w e łn ą  c zesan ­
ką, dobrze  w ym ytą ;  z począ tku  j a rm a rk u  p łac o n o  za nią od  
8 8 — 9 5 ,  w k o ń c u  od 8 0 -  8 4  złr. m. k. W e łn a  o r d y n a -  
ry jna  z w a d a m i ,  p iask iem  etc. n ie  znalazła p o k u p u ,  n i e -  
daw an o  w ięce j  n a d  5 0  do 5 5  złr. Mniej baczo n o  na w ady  
w  w e łn ie  d w u s t r z y ż n e j , k tórej  dużo  zakupili l iw eranci  do 
komisyi.  D w ustrzyżną  le tn ią  i z im ową w e łn ę  lepszych ga ­
tu n k ó w  p łac o n o  po 7 5  8 5  złr., g o rszych  4 8 — 6 0  złr. m. k.
W e ł n y  z pad ły ch  ow iec  ' była duża ilość. C ienką  p łaco n o
p o  7 5 — 8 5  złr., ś red n ią  6 5 — 7 0  złr., o rd y n a ry jn ą  5 5  —  6 0  
złr .  W e ł n ę  kozią  po  3 4 — 3 6  złr. m. k. D ębianki p rzedniej  
k o rzec  p łac o n o  8 y a — 9 złr, m. k. M iodu  z u p e łn ie  n ie  b y ­
ło  i dla te g o  ba rdzo  b y ł  d ro g i ;  c e tn a r  sp rz ed a w a n o  po 2 4  do 
2 5  złr. W o sku  c e tn a r  8 5 — 9 0  złr. P olski łó j w  w a ń tu ­
chach  sp rz ed a n o  po 2 8 — 3 2  złr. m. k. za cetnar .  F u n t  
m ięsa  w P e szc ie  2 2  kr. w. w., w Budzie  1 4  kr. w. w.

S o k a l, 2 0  listopada. Cisza w  h a n d lu  zbożow ym  w ię ­
ksza teraz  niż k ie d y k o lw ie k , w  okolicy Bełza  majętn iejs i  
obyw ate le  s ta rozakonni,  k tórzy h a n d e l  zbożow y n a  większy 
ro zm iar  p ro w a d z i l i , po najw iększej  części rzucili  się  do  dzie­
rżaw ;  z k tó reg o  p o w o d u  tak o w e  w tu te jszej okolicy m im o 
zn ies ionych  p ow innośc i  p o ddańczych  i ba rdzo  t ru d n e g o  na j­
m u  n ie  sp a d ły  z zwyczajnych c en  s w o ic h , do czego się  także  
n iem a ło  k ilkole tn ie  wyższe ceny  zboża 1 w ódki przyczyniły.  
Cena  zboża tem i dn iam i n iec o  s p a d ła ,  lecz n ie s to s o ­
w nie  do ciszy w k a n d l u , z czego  s łu szn ie  sądz ić  m o ż n a , 
iż czasy zbytecznej  taniości zboża n ie  w rócą  w ię c e j : za k o ­
rzec  p szen icy  d o s ta ć  m o żn a  w  m nie jszych  pa r tyach  12  złr., 
żyta  8 złr., jęczm ien ia  8 złr. 3 0  kr. do 9  złr., ten  je s t  na j­
więcej poszukiwany, ow sa  5  złr., kartofli 1 złr. 4 0  kr. do  
2 złr. 3 0  kr. w. w. w ed ług  jak o śc i  zdrowia tychże .  K arto ­
fle ogóln ie  chybiły w  całej  okolicy a są m ie jsca  gdzie  n a ­
s ien ie  tych  n ie  w ró c i ło  s i ę ,  rzadko  gdzie ziarn trzy w y d a ­
ły, a cztery  ziarn liczyć m ożn a  t eg o  ro k u  do  plonu obfite­
g o ,  w w ie lu  m ie jscach  zaraz  po  w ykopan iu  na  zd row ych  
pokazu ją  s ię  ślady z ep su c ia ,  tak iż właśc ic ie le  w  obawie zos ta ­
ją  czyli zdoła ją  je  przez im ować.  Garniec  okowity  kosztu je  
teraz  2  złr. do 2 złr. 15 kr. w. w. Oziminy w  ogóle  ł a d ­
n ie  p o w s c h o d z i ły , lecz znaczna  część  takow ych,  szczególnie  
w okolicy R a w y ,  gdzie  kartofle  n ie  w szędzie  jeszcze  zeb ra ­
ne  z p o w o d u  t ru d n e g o  n a jm u  robo tn ika ;  nie dosiana. R o b o ­
cizna znacznie  p odroża ła  tak p iesza  ja k  i c iąg ła ,  z tego  p o ­
w o d u  d rz ew o  o pa łow e  w szęd z ie ,  szczególn ie  po  m ia s te cz ­
kach, w  cen ie  o 1/ 3 część  p o d sk o c z y ło ;  najwięcej zaś w oczy 
bije  p o d n ies io n a  cena  g o n tó w ,  k tó rych  kopa ,  n ied aw n o  po  
1 4  kr. w. w. p ł a c o n a ,  doszła  te raz  do  3 6  kr. w. w., co 
atoli zdaje  się  w części  także l icznym poszuk iw an iom  z B ro ­
d ó w  p rzypisać  należy.
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